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Witajcie! 

Po raz pierwszy i drugi zarazem. Uderzenie nadal istnieje, ale tworzą je 
teraz Nacki i Mason. Ja zacząłem sam robić zina gdyż nie bardzo bawiły 
mnie rzeczy w stylu SIEG HEIL! i 88!. Uderzenie jest teraz czysto 
rasistowskie, moja gazetka będzie raczej apolityczna. Jej jakość ocenicie 
sami. Byłbym wdzięczny za wszelkie krytyczne uwagi dotyczące 
PRAWDZIWEGO HORRORU. Nie będę zajmował się propagandą ani 
prawicową, ani lewicową bo mam to wszystko w dupie. W numerze 
znajdziecie trochę wywiadów, opowiadanie napisane przez Agnes z 
Poznania oraz relacje z koncertów i parę recenzji. Nie jest tego zbyt wiele, 
ale na przyszłość będzie więcej. Serdecznie zapraszam wszystkich do 
współpracy. 

Przy okazji wyjaśnię iż nie jestem nazistą jak myśli część głupków z 
mojego miasta, ani SHARPem jak myśli inna część. To kim jestem to 
moja sprawa. Pismo można otrzymać wysyłając 2 złote przekazem 
pocztowym na adres z okładki. Miłego czytania. 

ALEX. 


Pozdrowienia i podziękowania: 

Jerzy i Jarek(Ustroń), Ramzes (Niemcy), Noby (Anglia), Ewa (Trzebinia), 
Cezar (Łaziska), Sabina (Gardawice), Agnes (Poznań), Sławek 
(Sosnowiec), Tomuś (Wrocław), Agnieszka (Dąbrowa Górnicza), Dorota 
(Piotrków Tryb.), Skins & Rudies z Sosnowca, Skins z Dąbrowy i z całej 
Polski. Oczywiście extra pozdrowienia dla wszystkich skingirls. Dzięxy dla 
Słonia za druk! 


MARLAND Szeroki wybór Martensów, 

Ul. 1 Maja 39 UndergrouncTów i innych butów. 

45-069 OPOLE tel. (o-77) 530 184 
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lHorror: Co się dzieje ze Szczerb¬ 
cem? Jak zaczęło się wasze muzyko¬ 
wanie i dlaczego REZYSTENCJA? 

"Jerzy : Czas Szczerbca był w 1989 r., 
" a reaktywował się tylko po to by na¬ 
grać materiał jaki po nim został. Cel 
ten został osiągnięty. Rezystencja to 
Już zupełnie nowa kapela, a nazwa 
mówi o naszej oporności i niepodat- 
ności na działanie jakiś czynników, 
które mogłyby nas zmienić. Muzyko¬ 
wanie zaczęło się dosyć wcześnie, 
muzykę Oi! gramy gdzieś od 1987 r. i 
cały czas robimy to tylko dla przyjem¬ 
ności. Nie posiadamy teraz komplet¬ 
nego sprzętu i próby robimy z reguły 


zapatrywania. Powiązania z organi-| 
zacjami. f 

Jerzy : Najogólniej można powie-, 
dzieć, że jesteśmy patriotami, trzeba 
szukać tego co łączy. Nie należymy I 
do żadnej organizacji politycznej gdyż| 
nie wierzymy politykom, którzy są jak. 
prostytutki. Gdy przyjdzie dla nich 
odpowiednia koniunktura to pójdą za 
tym kto więcej da i wypną się na ruch I 
skinhead. i 

Horror: Od ilu lat jesteście związani i 
z ruchem? Dlaczego i jak się to. 
zaczęło? 1 

Jerzy :Z ruchem jesteśmy związani* 
gdzieś od 1987 r. wcześniej byliśmy I 


W tym miejscu pragniemy przed- 
Istawić wam prawdopodobnie 
[najlepszą grupę Oi! w Polsce. Wywia¬ 
du dla Uderzenia udzielił Jerzy - wo¬ 
kal i gitarzysta zespołu. 


u jakiejś kapeli działającej na naszymi 
terenie. Ja gram na gitarze 
MENSFELD, basista ma gitarę ^ 
składaną, perkusję kiedyś mieliśmy,! 
ale był to taki złom, że już się | 
rozleciał 

Horror: Wasze poglądy polityczne i 




















związani z ruchem punk, który 
wyglądał zupełnie inaczej niż teraz. 
Dla dzisiejszych punks 
bylibyśmy chuliganami 
w skórach. 

[Horror: Co sądzicie o: 

|Jerzy : dotychczasowyc 
h owocach pracy-cały 
czas się rozwijamy 

'Jerzy : polskiej i zagra¬ 
nicznej scenie skins-w 
Polsce praktycznie nie 
istnieje, parę kapel i ża¬ 
dnych koncertów, na 
zachodzie jest lepiej, a 
związane to jest z inną 
sytuacją finansową 

IJerzy : podziałach i 

faszystowskiej symboli¬ 
ce wśród skins-podziały 
są tak duże, że musimy 
wyszukiwać to co nas łączy, bo in¬ 
aczej wykończymy się sami, symboli¬ 
ka to kolejny podział. 

1 Jerzy : SHARP-ja się z takimi jeszcze 

nie 

spotkałem. 

Horror: Wa 

sze ulubio¬ 
ne lub in¬ 
aczej 

zasługując 
e na 
szczególną 
uwagę po¬ 
staci historyczne. 

IJerzy : Bezimienni bohaterowie tzw. 
"mięso armatnie" 

|Horror: Co robicie poza graniem? 



Jerzy : To samo co wy-praca, zabawa j 
itp 

Horror: Co myś-' 
licie o waszych 1 
koncertach? 

Wasz najlepszy i| 
najgorszy kon-, 
cert. 

Jerzy : Z każdego 1 
jesteśmy zadowo-l 
leni, najbardziej | 
utkwił mi w pa¬ 
mięci koncert z 
89r. w Bielsku' 
Białej, było na-l 
prawdę ostro. 

Horror: Parę 
słów o przyj ezd-, 
nych "gościach" 

Jerzy : Nie 
przeszkadzają 
nam "goście" przyjeżdżający w celach | 
turystycznych. 

Horror: Jak przedstawia się sytuacja, 
skins w waszym rejonie? 

Jerzy : jest nas paru, ale mamy dużo 1 
sympatyków 

Horror: Czy kibicujecie jakiejś dru-l 
żynie futbolowej? Wasz stosunek do| 
Official Hooligans. 

Jerzy : Kibicujemy naszej lokalnej 
drużynie KUŹNIA USTROŃ , która ^ 
ma w końcu szanse na wejście do kla-l 
sy okręgowej. Kibicujemy także rep-] 
rezentacji Polski. O.H. to sportowa ry¬ 
walizacja kibiców, irytuje nas tylko' 
gdy rywalizują między sobą na 1 
meczach reprezentacji, na których po-l 
winniśmy się wspólnie bawić. 
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•Horror: Parę słów na koniec. 

,Jerzy : Dzięki za zainteresowanie, 
pozdrowienia dla fanów kapeli i do 
zobaczenia na koncertach. 


REZYSTENCJA 
I REAL HORROR SHOW 
- KONCERT 

Najlepsza kapela Oi! w Polsce obok 
'Ramzes & The Hooligans, jak 
Iinformowały plakaty postanowiła za- 
Igrać w Sosnowcu. Oczywiście chodzi 
•o Rezystencję. Organizacja była śred¬ 
nia. Akustyka małego pubu jakim jest 
'"Szpak" pozostawia wiele do życzenia, 
lale właśnie w takich miejscach należy 
|szukać tej właściwej i niepowtarzalnej 
,atmosfery. 

Pierwszą kapelą była sosnowiecka 
'kapela REAL HORROR SHOW. Grali 
lutwory Kortatu jak i swoje własne. 
|Teksty mówiły przede wszystkim o za¬ 
bawie i o meczach. Wypadli całkiem 
'dobrze, publika szalała przy rytmach 
'SKA! W czasie występu Rezystencji 
|miał miejsce mały incydent. Otóż ze 
■względu na przybycie nieproszonych 
gości (pustogłowych niby skinheadów) 
'i ich paskudnego zachowania niek- 
Itórzy bardziej tym dotknięci byli 
|zmuszeni "wyprosić" ich z sali. 
.Rezystencja wypadła średnio być mo¬ 
że dlatego że sprzęt był nienajlepszy i 
mienajsprawniejszy, a Jarek z powodu 
Inadmiaru alkoholu trochę gubił rytm i 
[pałeczki. Mimo to z przyjemnością 
słuchało się starych jak i nowych 
'kawałków. Te nowe są naprawdę 
I świetne. Zabawa była przednia. 


Koncert udał się choć jak jużi 
nadmieniłem wadliwy sprzęt dużo ujął 


atrakcyjności występu. 

faZa 40&4 

Jedna z niewielu kapel grających | 
Ska! w Polsce. To wszystko co mogę] 
powiedzieć o zespole ponieważ u nas 
jest mało znany. Odpowiedział nam na_ 
pytania Tomek - basista zespołu. 

Horror: Kiedy powstał zespół i jakj 
zaczęło się wasze muzykowanie. 

Tomek: Zespół FAZA 40&4' 
powstał już parę lat temu, grał różną' 
muzykę ale FAZA grająca Ska! 
zaistniała chyba w 1993 r. Skład | 
zmieniał się wiele razy i dzieje się to. 
nadal. Granie Ska! było wynikiem za¬ 
potrzebowania na zabawę i beztroski I 
żywot. 

Horror: Skład zespołu 

Tomek: Tomuś-bass, Simon-voc,| 
Piotr-perk, Marek-gitara,, 

Norbert-klawisze i od niedawna, nie_ 
wiadomo jak długo Przemek-sax. 

Horror: Dlaczego FAZA 40&4 










8 


.Tomek : FAZA wiadomo od czego, a 
jak się ktoś nie domyśla to niech nas 
sprowadzi na koncert. 40&4 jest 
Iczymś z polskiego romantyzmu. 

lHorror: Jakie są wasze fascynacje 
muzyczne? 

iTomek : Każdy z nas bujał się w róż¬ 
nych klimatach muzycznych. Jedno je- 
'st pewne nie słuchaliśmy disco ani co- 
luntry. 

lHorror: Ile koncertów zagraliście do 
tej pory, najlepszy i najgorszy kon¬ 
cert? 

Tomek : Było ich kilkanaście czy kto 
'tam wie ile. Ilość koncertów liczymy 
Ipo ilości kaców. Jeśli chodzi o jakość 
|to bywało różnie. Tych dobrych było 
.kilka, a te złe były przeważnie z winy 
organizatora. Robiono spędy "od kapel 
'ludowych po metalowe hałasy" 

'Horror: Czy planujecie wydanie ja¬ 
kiejś płyty lub kasety? 

ITomek: Planujemy, planujemy ale 
pak się nie ruszymy to nic się samo nie 
stanie. Wszystko zależy od nas, nikt 
'nam nie zrobi niespodzianki. 

'Horror: Co sądzicie o polityce? 
'Tomek: Polityka? a co to? 

'Horror: Czy będziecie głosować w 
najbliższych wyborach prezyden¬ 
ckich? 

.Tomek : A co to zmieni? 

,Horror: Jak przedstawia się u was 
scena skins? 

'Tomek: Ciekawie. Brunatno, 

'czarno-biało, a czasami nawet czerwo- 
|no. Jeśli chodzi o kapele to tych jedny¬ 


ch nie warto wspominać, a tych| 
drugich jakoś nie widać. 

Horror: Co robicie poza graniem? 

Tomek: Pracujemy aby żyć, jak' 
wszyscy teraz. Za próby też się płaci, ' 
piwo kosztuje. 

Horror: Ulubione piwo? 

Tomek: Też pytanie, PIAST] 
mmimi 


Horror: Co sądzicie o punks? 

Tomek : Są punki i punki. Tak jak ze, 
wszystkim, zależy na kogo trafisz. 

Horror: Wasze zdanie na temat na¬ 
rkotyków i prostytucji. 

Tomek : Nie wiem jak reszta forma¬ 
cji ale u mnie grzyby i jointy niei 
zaliczają się do narkotyków (w u- 
miarze oczywiście), a prostytucja jest 
niezdrowa, bolą nogi i zimno w tyłek. 

Horror: Co sądzicie o klerze? 

Tomek: Co mnie kler obchodzi, poi 
kolędzie i tak szmalu im nie daję. 

Horror: Coś na koniec. 

Tomek: Na koniec wspomnę tylko, 
że ustawa o piractwie weszła w życie, 
a są debile, którzy używając naszej na¬ 
zwy, a nawet naszych osób usiłują rek-1 
lamować swoje pisemka. Nie wspom-| 
nę że ten "BEZ"mózg żeruje na Ska!,| 
której nie lubi, więc po co się tym za¬ 
jmuje? My po prostu mamy gdzieś 1 
młodocianych nawiedzonych dla któ¬ 
rych szczanie w lewo lub w prawo mai 
podtekst polityczny. Dodam że ostatni 
punkt jest tylko od mojej osoby, gdyż 
poniekąd moje wypowiedzi tak mocno' 
sfrustrowały tego osobnika. Chciałbym | 
dodać, że fajnie by było gdyby więcej 


r 











.ludzi grało i słuchało Ska! Życzę cza¬ 
dowego zina i poczucia humoru. 

RUDE BOY 

To był jeden z tych mglistych 
.wieczorów. Mżawka nie ustawała od 
paru godzin. Typowa pogoda dla 
'południowego Londynu. Ech ten 
[świat. Naciągnąłem kołnierz wyżej, 
.wtuliłem się w moje ramiona i 
przyspieszyłem krok. Po chwili 
Okręciłem w Madness Road i po prze- 
Ijściu paru kroków otworzyłem drzwi 
|pubu. Ogarnął mnie gęsty dym papie¬ 
rosowy i zapach dobrego mocnego pi¬ 
wa. Nie zwracając uwagi na zacieka¬ 
wione spojrzenia tubylców usiadłem 
Iprzy barku. 
iZnanym 
.wszędzie 
'gestem 
Iprzywołałe 
|m barmana 
.i zanim 
zdążyłem 
'cokolwiek 
Ipo wiedzieć 
|postawił 
.przede mną 
kufel ciem- 
'nego piwa 
Iz idealnie 
iwymierzoną wysokością pianki, a sam 
.rzekł basem 

-To tylko na początek 
Tak więc chcąc nie chcąc musiałem 
|dać początek legendzie. Po chwili 
.przysiadł się do mnie jakiś czarny. Był 
wielkiej postury i bynajmniej nie 
'sprawiał wrażenia potulnego baranka. 


Z jego wzroku wywnioskowałem, żei 
przeprowadza właśnie coś w rodzaju 
testu. Popatrzył na mnie chwilę i' 
powiedział: 

-Tu jest dobre piwo 
Nie odpowiedziałem 
-Tu jest bardzo dobre piwo 
Chyba oczekiwał odpowiedzi, ale 1 
właśnie między moimi zębami I 
rozpływający się powoli toffi i 
zablokował moje szczęki. Dlatego też. 
wytrzeszczyłem oczy i zamachałem 
rozpaczliwie rękami. On spytał mnie: 

-Czyżbyś znał lepsze hmm? Może¬ 
my podyskutować... 

Jeszcze rozpaczliwiej kiwałem rę- ( 
kami i kiwałem głową przecząco 

-No... To przejdźmy dalej. To jestl 

najlep- 

pi_ l 

Ja w' 
tym 
czasie 
pochwy, 
ciłem 
leżącą 
wykała 
czkę ii 
wyjąws 
zy tro-' 
chę tof¬ 
fi 

trafiają 

c między dziurę w zębach wlałem w| 
siebie szybko cały kufel. Przyjrzał mi 
się i spokojnie powiedział: 

-Będą jeszcze z ciebie ludzie 
po chwili przywołał barmana,, 
podniósł dwa palce do góry i rzekł 
-Kolejka! 















ALF-BASS 


grup 

działają 

cych w| 

tamtym 

czasie. 

Przez 


Oczy zrobiły mi się większe niż 
'podstawki do piwa gdy zobaczyłem tę 
‘nową kolejkę. Były to ni mniej ni wię- 
Icej tylko dwie trzydziestolitrowe becz- 
|ki piwa. Mój nowy towarzysz wbił w 
.nie krany, otworzył mi usta i w zęby 
wetknął kranik, nieszczelności zakleił 
*toffi i zaczęła się zabawa. Sam też 
Iprzypiął się do swojej beczułki. Ktoś 
jkrzyknął "START!". Nigdy w życiu 
.nie przepłynąłem takiego morza piwa. 
'Pływałem i pływałem, kraulem, delfi- 
Inem, żabką-wszystkie style były do- 
Izwolone... W końcu po trzech dniach z 
■przerwami dotarłem do brzegu. Dopie¬ 
ro wtedy moi koledzy przypomnieli 
®sobie o mnie i z głośnika w kołnierzu 
Ipopłynęły słowa:"Hej! Rude Boy it's a 
|message for you!" 

Max spojrzał na mnie i powiedział: 
-Trzeba było tak od razu... 


Od tej chwili zostaliśmy i 
przyjaciółmi i dopiero wtedy zaczęły! 
się imprezy. 


Ar T MFQ'Q4 


Tej grupy nie trzeba przedstawiać) 
żadnemu fanowi muzyki Oi! w Polsce. 
- po prostu RAMZES & THE 
HOOL1GANS. Odpowiedział nam I 
Ramzes - śpiewak i gitarzysta 
zespołu. 

Horror: Kiedy powstał zespół i jak ( 
się to wszystko zaczęło? Skład i e- 
wentualne zmiany? 


Ramzes: Zespół powstał na początku I 
roku 1987 kiedy to razem z Bogdanem | 
S. (późniejszym liderem zespołu Pol-, 
ska) postanowiliśmy stworzyć coś co ( 

bvłobv 


przeciw 


wagą 

dla 


pozy 


tywny 


ch 


pro 


dukcj 


grzecz¬ 

nych 

antywo¬ 

jennych 


i super 
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Tytułowa piosenka Ramzes & The Hooli- 
gans z najnowszej płyty: 

"Mechaniczna Pomarańcza" 

Tu nie o faszyzm chodzi pacyfisto 
Tu chodzi o to by dać komuś w iyja 
I gdy mi znowu w życiu coś nie wyjdzie 
Takim jak ty zęby powybijać 

Tu chodzi tylko o przemoc dla przemocy 
O zabijanie dla samego zabijania 
Żeby hipisom wreszcie umyć włosy 
Albo powiesić jakiegoś narkomana 

Nienawiść w sercu płonie ogromna 
Płomień tak wielki że sięga aż do nieba 
Olbrzymia siła, która pcha mnie do przodu 
A której zniszczyć nikomu się nie da. 
CLOCKWORK ORANGE Ol! 


■zespół 
przewinęło 
się tylu lu- 
Idzi, że sam 
już nie pa- 
.miętam, ale 
pierwszy 
'ważniejszy 
I skład to 
iRamzes-voc 
Burak-git, 

‘Bogdan-bas, 

■Magot- per- 
|kusja. 

■Aktualnie 
gramy w 
'składzie: 
iRamzes-git i 
|voc, Hah- 
.ni-git, 

Ralf-bas, U- 
'we- perku- 
Isja. 

IHorror: Na jakich zespołach się wzo¬ 
rujecie? 

■Ramzes: Ideologiczne i muzyczne 
wzoiy to przede wszystkim SHAM 69 
i COCKNEY REJECTS, do tego trze- 
Iba dodać jeszcze olbrzymi wpływ mu- 
[zyczny takich zespołów jak 
.RAMONES czy SEX PISTOLS. 

.Horror: Jak określilibyście muzykę 
którą gracie? 

'Ramzes: Ja osobiście określiłbym to 
Ijako skrzyżowanie StreetPunka i Oi 
[Musie, ale wydaje mi się że szukanie 
jakiegoś specjalnego określenia jest 
zbyteczne ponieważ jakiekolwiek by 
'ono nie było na muzykę nie ma to ab- 
[solutnie żadnego wpływu. 



Horror: Ile zgraliście do tej pory| 
koncertów, co o nich sądzicie? 

Ramzes: W Polsce zagraliśmy chyba, 
około 8 koncertów w latach 88-89. W 
niemczech w ciągu ostatniego roku też^ 
coś koło tego. Najfajniejszy koncert ja-1 
ki dotychczas grałem odbył się paręi 
dni temu - 14.07.1995 w Stuttgarcie w 
małym pubie o nazwie Residenz. To 
co się tam działo to było coś fantas-l 
tycznego. Najgorszy koncert chyba w| 
Augsburgu w kwietniu '95. Prawie z. 
marszu zagraliśmy po powrocie ze stu¬ 
dia, kompletnie rozstrojeni. Doszło do' 
tego że część zespołu opuściła scenę wl 
połowie koncertu. 
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(Horror: Czy planujecie wydanie no¬ 
wej kasety lub płyty? 

'Ramzes: Nagraliśmy płytę, która 
■ukazała się w Polsce na kasecie pod 
Itytułem "Mechaniczna Pomarańcza", 
(natomiast w Niemczech zostanie wy¬ 
dana z początkiem września jako płyta 
kompaktowa. Oprócz tego nagrałem 
•rok temu dwa single Tm a Bootboy" i 
|"Poland Alkoholand", które ukazały 
■się również w Polsce na kasecie kom- 
pilacyjnej "Oi Oi Oi Atak". W tym ro- 
'ku chcemy wydać jeszcze jednego sin- 
Igla. 

lHorror: Czy dystrybucją kompakt u 
zajmie się ktoś w Polsce? 

(Ramzes: O ile się orientuję nikt się 
tym dotychczas zainteresował. 

Horror: Co sądzisz o polityce? 

Ramzes: Moje poglądy na ten temat 
1 wyraziłem jasno w piosence "Te grube 
Iświnie" 

Pokaż mi takiego polityka. 

Który dba o dobro robotnika, 


Nie wierz żadnym komunistom 
Nie wierz żadnym socjalistom 
Nie wierz czarnym ani czerwonym 
Bo to będą zawsze TE GRUBE 
ŚWINIE 

Horror: Czy ktoś z zespołu należy do ( 
jakiejś organizacji? 

Ramzes: Nie. Żaden z obecnego 1 
składu nie należy do żadnej organiza-l 
cji 

Horror: Kibicujecie jakiejś drużynie | 
piłkarskiej? Stosunek do Officiali 
Hoołigans 

Ramzes: Hahni to stary kibic Stut- 
tgarter Kickers, ja kiedyś kibicowałem I 
Naprzód 23 Rydułtowy. Co do Officiali 
Hoołigans to myślę że bez nich mecze | 
byłyby o wiele uboższe. Samo zjawis¬ 
ko bijatyk na meczach jest tak stare 1 
jak piłka nożna. 

Horror: Jak przedstawia się u was I 
scena skins? 

Ramzes: Scena skinheads wj 
Niemczech jest zdominowana przez, 
nazi skins. Ale na szczęście jest 
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i jeszcze trochę Oi! i Bootboy skins, 
którzy jednoczą się pod hasłem Paro- 
'le-Spass. W tej chwili skins stali się 
Ibardzo modni i dlatego nie można o- 
(biektywnie ocenić samego ruchu na 
.podstawie ilości. 

-Horror: Co znaczy "Parole-Spass"? 

Ramzes: "Parole-Spass" znaczy w 
'dosłownym tłumaczeniu 

l"Hasło-Zabawa" Jest używane przez 
|część Oi skins dla zamanifestowania 
.ich całkowicie apolitycznej postawy i 
ma odzwierciedlać ich codzienną za¬ 
bawę typu 
Imecz, panien- 
|ki, picie, kon- 
.certy, zadymy, 
ltp. Jest to 
■również tytuł 
[jednego z nie- 
■mieckich zinó- 
w Oi! 

^orror: Czy 

zdarzają się 
bójki pomię¬ 
dzy Nazi a Oi! & Bootboys? 

(Ramzes: Nie chciałbym pisać bajek, 
.nie orientuję się za bardzo w tym te¬ 
macie. Wiem tylko, że na niektórych 
^koncertach Oi! np. Business czy Cock 
|Sparrer dochodziło do bójek między 
■Oi! i Nazi 

■Horror: co robicie poza graniem? 

-Ramzes: Wszyscy pracujemy. Ja jes¬ 
tem operatorem koparki na 
^złomowisku, Ralf jest instalatorem 
|urządzeń sanitarnych, Uwe pracuje w 
(telekomunikacji, a Hahni pracuje 



długopisem w biurze i jest jedyną] 
zakałą naszego robotniczego image. 

Horror: Ulubione piwo? 

Ramzes: Co do tego zdania są równo 1 
podzielone pomiędzy Warsteiner a^ 
Stuttgarter Hofbrau. 

Horror: Co sądzicie o punks? 

Ramzes: Wielu Oi! wywodzi sięj 
wprost z ruchu punk, to jedna prawda. 
To że tamten punk był czymś innym 
niż ten dzisiejszy to prawda druga. 
Dzisiaj punk to skrzyżowanie komu¬ 
nistycznej agentury reklamowej z ru¬ 
chem wyzwo-, 
lenia zwierząt. 
Coraz bardziej 
przypominają 
mi walczących: 
o lepsze jutro, 
hippisów. 
Zresztą 
długością 
włosów 
zaczynają im' 
już dorówny-l 

wać. 

Horror: Wasze zdanie na temat na-| 
rkotyków i prostytucji? 

Ramzes: Prostytucja to rzecz, która: 
mnie ani nie dotyczy ani mi nie prze¬ 
szkadza. To zjawisko ma kilka tysięcy' 
lat i nie wydaje mi się żeby można tul 
było cokolwiek zmienić. Można jedy-i 
nie całą sprawę zalegalizować, 
likwidując tym samym możliwość za¬ 
rabiania na prostytutkach całej rzeszy I 
kryminalistów. Przeciwko narkotykom! 
jestem w 100%, nie wiem tylko gdzie) 
zaczyna się granica, czy już przy pi¬ 
wie, wódce i papierosach czy dopiero 1 
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■przy marihuanie i heroinie. Tych 
którzy sprzedają, produkują i wciągają 
'w narkomanię dzieci należy publicznie 
I wieszać. 

IHorror: Co myślicie o skingirls? 

I Ra m/es: Nie mam o nich wyrobione- 
igo zdania. Te które znam są w ruchu 
dlatego że mają tam chłopaka, jest ich 
'i tak stosunkowo niewiele. 



‘Horror: Z kim ludzie powinni 
się kontaktować aby zdobyć 
kasety z waszymi nagrania¬ 
mi? 

.Ramzes: W Polsce kasety z 
naszymi nagraniami rozprowa- 
■dza Carry On Oi Records kon- 
Itakt: B. Srokowski, P O. Box 
|855, 30-960 Kraków 1 

lHorror: Co sądzicie o dotych¬ 
czasowych osiągnięciach? 

'Ramzes: Jako zespół dotarliś¬ 
my już w zasadzie do końca 
Idrogi. Nagraliśmy moim zda- 
jniem dobrą płytę i dwa single, 
.planujemy wydanie jeszcze jed¬ 
nej EP-ki i na tym chcemy za¬ 


kończyć działalność ustępując miejsca| 
nowym zespołom. Ostatni koncert od¬ 
będzie się najprawdopodobniej 30' 
września w Koblenz (Niemcy) 

Horror: Coś na koniec? 

Ramzes: Pozdrawiamy wszystkich fa-| 
nów Ramzes & The Hooligans, róbcie i 
dalej swojego Oi-a. Dziękujemy za. 
poświęconą nam uwagę. 

BAD MANNERS & BIM SKALA I 
BIM BERLIN 

Siedmiogodzinna podróż pociągiem, 
upłynęła nam bardzo miło. Po dotarciu 
na miejsce okazało się że do koncertu 1 
zostało jeszcze ok 3 godzin więc posz-l 
liśmy pozwiedzać Berlin. Klubj 
znajdował się w dzielnicy komunistów, 
i Turków - Kreuzbergu. Koncert 
zaczął się z opóźnieniem około godzi¬ 
ny 
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ika młodych ludzi. W większości byli 
to skinheadzi, lecz nie zabrakło także 
■punks i różnych takich. Najpierw na 
Iscenę wyskoczyli chłopcy z B1M 
|SKALA BIM, nie przepadam za bar- 
.dzo za tą kapelą więc nie bardzo ich 
słuchałem. Było jedno stoisko z 
•płytami, gdzie były kompakty BIM 
ISKALA BIM i tylko jeden BAD 
iMANNERS. Tam przesiedziałem cały 
.ich występ i próbowałem opchnąć parę 
'kompaktów i kaset co mi się 
•całkowicie 
|nie udało. 

■Gdy zegarek 
wskazał 
^23:30 skoń- 
Iczyli grać i 
|wtedy 

.zaczęło się 
niecierpliwe 
■oczekiwanie 
Ina gwiazdę 
i wieczoru. Po 
około dwu¬ 
dziestu mimi¬ 
kach na scenę 
|wyszedł zespół. Fatty kazał na siebie 
(jeszcze parę minut poczekać. Gdy tyl¬ 
ko się zjawił publiczność zaczęła sza¬ 
leć. Krzykom radości nie było końca. 
IMANNERS grali z półtorej godziny. 
|Najbardziej ucieszyłem się ze 
.SKINHEAD GIRL. Przez bawiącą się 
młodzież nie sposób było się 
■przecisnąć, wszystkich ogarnęło sza- 
lleństwo. Zespół zagrał wyśmienicie. 
•Po zejściu ze sceny publiczność nie 
.spoczęła dopóki nie wrócili. Zagrali 
jeszcze dwa kawałki i koncert 
^skończył się ok 1:30. Chłopcy od nas 


oczy wiście zaopiekowali się i 
walającym się po ścianach plakata¬ 
mi.Potem poszliśmy na dworzec i 
pozostało jedynie długie czekanie na! 
najbliższy pociąg powrotny. 


BOISTEROUS 

Horror: Powiedz coś o kapeli, histo¬ 
ria, osiągnięcia. 

Noby : Powstaliśmy latem 1990 i na-l 

graliś¬ 
my Wj 

1991 
pierw¬ 
sze de-1 
mo. Za -1 
graliś¬ 
my ok' 
20 kon-l 
certów. 
Potem 
w lutym, 

1992 
zespół 
się 

rozpadł. Połączyliśmy się znowu la- ( 
tern 1992. Znaleźliśmy się na różny¬ 
ch składankach, w 1993 ukazał się 1 
singiel "Harry was a hooli", 1995 
L.P."Skip Raiders". Do dziś zagra -1 
liśmy około trzydziestu koncertów. 

Horror: O czym mówią wasze tek-, 
sty? 

Noby : Duma klasy robotniczej, jed¬ 
ność, Oi!, piwo, imprezy, sytuacjaI 
naszego kraju. 

Co sądzicie o Polsce i polskich] 
skinheadach ? 














r 
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|Noby : Tak naprawdę to niewiele wie¬ 
my o polskich skinach. Wszystkie 
polskie ziny są w polskim języku. 
Słyszałem parę dobrych polskich ka¬ 
pel 

[Horror: Najlepszy i najgorszy kon¬ 
cert? 

jNoby : Najlepszy nasz koncert był w 
1991 r. z U.K. Subs, wtedy zagraliś¬ 
my bardzo dobrze. Ale jeśli chodzi 
o zabawę i nadmiar alkoholu to był 
z A.M.P. w Belgii. Najgorszy był 
festiwal na wolnym powietrzu w 
Cramlington, wtedy cały czas padał 
deszcz 

IHorror: Czy zagralibyście koncert u 
nas? 

|Noby : Oczywiście z przyjemnością 
zagralibyśmy w Polsce, jeśli ktokol¬ 
wiek może nam zaoferować koncert 
to niech się z nami skontaktuje. 

IHorror: Zdanie na temat polityki? 


No by : Jesteśmy kapelą apolityczną, 
nie jesteśmy zainteresowani i nie. 
chcemy się mieszać do polityki. 

Horror: Czy możemy oczekiwać 
wkrótce jakichś waszych produkcji 
? 

Noby : właśnie ukazał się nasz L.P. 
"Skip Raiders". Kosztuje 8 funtów' 
włączając pocztę. Także znajdujemy’ 
się na składance "Working Classf 
Anthems" cena taka sama. Płatności 
tylko w angielskiej walucie, między-. 
narodowym przekazem pocztowym 
(IMO) na adres :74 Highbum Stone-I 
law Grange, Cramlington I 
Northumberland, England 

Horror: Czy interesujecie się futbo-i 
lem? 

Noby : Lee, Daz i Wrighby są fanami 1 
futbolu, aleja i Baxtajesteśmy tylko' 
fotelowymi kibicami. 

Horror: Co robicie poza graniem? 
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|Noby : Wszyscy pracujemy Ja jako 
operator maszyn i "czyściciel" o- 
kien, Wrighby - czyści okna, Baxta - 
pakowniczy, Lee jest na College'u, a 
Daz jest drukarzem 
■Horror: Ulubione piwo. 

|Noby : Oczywiście Newcastle Brown 
Ale. Ale lubimy także nowe lemo¬ 
niady alkoholowe, które znalazły się 
na rynku "Two Dogs" i "Hooper's 
Hooch". Daz pędzi sam wódkę i wi¬ 
no i jest to wyśmienity towar. 

.Noby : Co myślicie o skingirls? 

B Noby : Kochamy je raz bardziej raz 
mniej. 

*Horror: A co o narkotykach i prosty¬ 
tucji? 


jak są czyste i nie roznoszą chorób, i 
Współczuję ludziom, którzy muszą j 
do nich chodzić. 

Horror: Czy planujecie coś na 1 
najbliższą przyszłość? 

Noby : Tak. Mamy nagrać dwie pio¬ 
senki na nową składankę) 
zatytułowaną "Back Street Heroes" 
później może nowy singiel w 1996' 
r. mam nadzieję, że niedługo bę¬ 
dziemy koncertować w Europie. 

Horror: Czy coś na koniec? 

Noby : Dzięki Alex za wywiad. Pozd¬ 
rawiamy wszystkich polskich skin¬ 
headów, zwłaszcza skingirls. Z' 
chęcią byśmy zagrali w Polsce i tak¬ 
że pozdrowienia dla wszystkich po¬ 
lskich zinów ii 
kapel z który¬ 
mi byliśmy w 1 
kontakcie. 
Bądźcie Dum-| 
ni. 


•Noby : Nie lubimy narkotyków 

zwłaszcza kokainy, heroiny i 

crack'u. Ludzie, którzy to 
rozprowadzają powinni zostać po¬ 
wieszeni. Jeśli chodzi o prostytutki 
to wszystko zależy od nich tak długo 


Real Hor-i 

ror Show 

Horror: Czy 

mógłbyś 
przedstawić 
siebie oraz 1 
zespół? 

Sławek: Jestem Banan i studiuję, | 
Stecyk gra na bębnach oraz Binkwa. 
na gitarze solowej. Zaczęliśmy grać 
chyba rok temu. Ze Stecykiem 1 
zetknąłem się w 1994 r. Nagraliśmy I 








r 



wtedy jeszcze z Tarasem 
pięć kawałków. Były to 
trzy nasze kawałki i dwa 
Kortatu. Usłyszał nas je¬ 
den koleś i chciał nas na¬ 
grać, opłacił studio i na¬ 
graliśmy parę kawałków 
w Czechach. Binkwa 
wszedł do składu w ostat¬ 
niej chwili, parę dni 
przed nagraniem. 

( Horror: Czy ktoś z zespołu 
grał wcześniej w innych 
kapelach? 

iSławek: Stecyk i Binkwa 
grają wciąż w Skankanie, 
ja kiedyś grałem w pan- 
kowej kapeli, ale zespół 
się nie wybił. 

•Horror: Co z waszą płytą, która 
miała się ukazać we wrześniu? Czy 
po śmierci Bogdana jeszcze jest to 
aktualne? 


DURANGO 95 
To ja - Alex z chłopakami 
W ręku kierownica, szosa przed nami 
To ja AIex i od Boga mam znak 
Sto mil na blacie, a na twarzy wiatr 

Naprzód, naprzód Durango 95 
Szybciej, szybciej jedziemy po śmierć 

Pedał gazu wciśnięty do dechy 
Veloset czadu daje nam 
Po drodze mijam czyjeś bebechy 
W uszach gra dziwiąta Ludwika van 


Sławek: Miała się ukazać we wrześ-. 
niu, potem on umarł więc ma byc 
wydana w styczniu przez CARRYl 
ON Oi!, ale jak znam życie wyjdzie | 
w lutym albo w marcu. Na kasecie i 
jest jedenaście kawałków min. co- 
ver Kortatu i stary kawałek DIRTY' 

FLOWER 
"Piwo". 

Horror: Czy 

jesteście kibi-. 
cami piłki 
nożnej? 

Sławek: Nie 
żaden z nas | 
nie jest kibi-, 
cem. Ja się _ 
interesuję 
sportem, alei 
nie jestem fa-| 
natykiem. Nie. 
jestem pseu- 
dokibicem. 


















orror: Na jakich warunkach gry¬ 
wacie koncerty? 

Sławek: Zwrot kosztów podróży. 


Lincoln i kobiety. 

Horror: Fascynacje muzyczne? 

Sławek: U mnie oczywiście jest to 
Kortatu. 

Horror: Politycznie też? 

Sławek: Oni mają własne problemy 
polityczne w swoich tekstach, a 
mnie nie interesuje ich polityka. W 


ogóle mnie nie interesuje polityka ii 
chyba żadnego z nas. Co zresztą 
słychać w tekstach. Śpiewamy, nie 
wiem czy o dupie Maryny, ale nal 
pewno nie o polityce. Nie chcemy| 
by nas ktoś przypisywał do czego-, 
koliek. Nie chcemy by mówili, że 
jesteśmy wielbicielami Tejkowskie-' 
go, albo że ratujemy Polskę. 

Horror: Jak byście określili siebie | 
muzycznie? 

Sławek: Oi!, Streetpunk i 77 

Horror: Czy czujecie się skinheada- i 
mi? 

Sławek: Nie jesteśmy skinheadami. 
Na pewno nie. Jestem sympatykiem I 
ruchu, ale nie jestem skinheadem | 
podobnie jak wszyscy w zespole, i 
To że akurat gramy taką muzykę to 
po prostu dlatego że nam się podo¬ 
ba. Ja daję pomysły, a oni robią zl 
tego dobrą muzykę bo są lepszymi ( 
instrumentalistami niż ja. Skinhead, 
kojarzy mi się ze starym modelem' 
skinheada czyli apolityczny. 
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[Horror: Dlaczego REAL HORROR 
SHOW? 

ISławek: Na chyba drugiej próbie 
zdaje się Stecyk wypalił z tym i tak 
zostało. Nie jesteśmy fanami Clock- 
work Orange. Widziałem ten film, 
ale wydaje mi się że książka jest le¬ 
psza. 

ł Horror: Co powiesz o przemocy? 

Sławek: Przemoc jest potrzebna w 
takim świecie w jakim żyjemy Na 
przemoc trzeba reagować przemocą 

[Horror: A o narkotykach? 

[Sławek: Nie palę trawy od około ro¬ 
ku, nie piję alkoholu, ale nie mam 
nic przeciwko. Każdy robi co chce. 

‘Horror: Twoje zdanie na temat lega¬ 
lizacji? 

ISławek: Jedno co mogę powiedzieć 
to to że marihuana uzależnia. Niech 
legalizują i tak jest tak dostępna że 
każdy może sobie ją kupić. Podob¬ 
nie jest z amfetaminą. 

lHorror: Co znaczy dla ciebie patrio¬ 
tyzm? 

[Sławek: Gdybym wyjechał za grani¬ 
cę pewnie odezwała by się we mnie 
jakaś nostalgia. 

'Horror: Co myślisz o nazi skins i 
gloryfikowaniu Hitlera w Polsce? 

ISławek: Właśnie patriotyzm mi się 
trochę kojarzy z nacjonalistami i 
nazistami, uwielbianie Adolfa hitle- 
ra można określić jednym słowem - 
bzdura. Chciałbym kiedyś rozpędzi- 
ć taką demonstrację. 

(Horror: Czy chcielibyście być popu¬ 
larni na skalę światową? 


Sławek: Fajnie by było być bardziej i 
znanym, nie chodzi mi o kasę i, 
koncerty za granicą. 

Horror: Ile zagraliście koncertów? 

Sławek: Jeden w Sosnowcu z 1 
Rezystencją i raz zagraliśmy po| 
Skankanie dwa numery, które] 
wyszły dobrze i dwa, które wyszły, 
niedobrze. 

Horror: Twoje zdanie na temat' 
służby wojskowej? 

Sławek: Nie byłem w wojsku i nie| 
będę raczej na pewno. Nie powinna] 
być przymusowa, powinna być sil-, 
na armia zawodowa. Jest dużo wa¬ 
riatów, którzy chcą iść do wojska. 

Horror: Kto wam pisze teksty? 



Sławek: Ja 

Horror: Czy pracujecie nad nowymi 1 
kawałkami? 

Sławek: No nie można powiedzieć,! 
że pracujemy, wymyślam nowe| 
kawałki bo myślę, że się jeszcze | 
zejdziemy. Robię nowe kawałki. 

Horror: Coś na koniec? 
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[Sławek: Na koniec chciałbym pozd¬ 
rowić wszystkich boneheadów 
starosłowiańskim Sieg Heil! He, 
He, 

Recenzje 

Oi! THE NEW BREED- 

'Dwuczęściowa składanka angielskiego 
*Oi-a to pozycja ciekawa, czołowe ka- 
Ipele Oi! oraz Oi!/punk prezentują się 
|niezwykle czadowo. Znajdziemy tutaj 
.Boisterous, Another Man's Poison, 
'Argy Bargy, Pressure 28, The 
lOpressed, Capo Regime, Guttersnipe, 
ISection 5, Distortion, The Cho-zen, 
i Straw Dogs. Obydwie części są w 
porządku lecz bardziej przypadła mi 
do gustu część pierwsza. Moje ulubio- 
Ine kawałki to: Argy Bargy "What Are 
|You Fighting For?", Another Man's 
.Poison "Skinful" i wszystkie kawałki 
.Distortion. 

RAMZES & THE HOOLI- 

IGANS "MECHANICZNA PO- 

i MARAŃCZA"- Ramzes powrócił z 
.nowym bandem i co? Aranżacje z 
'przyczadem, świetne zgranie, szybka 
Isekcja. Nie wspominam już o koloro- 
|wej okładce gdyż stało się to standar¬ 
dem. Chłopaki grają o wiele poważ¬ 
niej. Moim zdaniem jest to świetna 
produkcja zwłaszcza dlatego iż na na- 
Iszym rynku brakuje produkcji apoli- 
|tycznych. Ukazał się już kompakt z 
.materiałem z tej kasety "WE ARE 
BACK" 


BIERPATRIOTEN 
,ł RAND ALE _ POGO . 

ALKOHOL^ -Pozycia, która w pełni 
przypadła mi do gustu. Zagrana w' 
miarę szybko, dobrze i w sposób typo¬ 
wy dla niemieckich zespołów. Podob-| 
ne trochę do BOOTS & BRACES, ale. 
jednak szybsze i ostrzejsze. Moje ulu¬ 
bione kawałki to: "Arbeitsloss", "Wirl 
Sind Immer Breit", "Bierpatrioten".| 
Polecam ją każdemu kto lubi szybkie-] 
go, niemieckigo Oi!-a 


REZYSTENCJA 


"MY I 


JESTEŚMY 


SKINHEADS" 


-Nowiutka, "jeszcze ciepła" pozycja. 
Zagrane bardzo fajnie. Zmienił sie ba¬ 
sista, ale nie ma to większego wpływu 



na muzykę. Wreszcie teksty są tak na¬ 
pisane, że żaden prawicowiec, ani le-' 
wicowiec nie podciągnie ich pod swą| 
ideologię. Najbardziej trafiony tekst toj 
"Rebelianci", który mówi o takich ba- 
ranach co latają z pisakami i wypisują 1 
w ubikacjach mojej szkoły różne I 
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•głupoty. Muzyka do tego utworu 
została zaczerpnięta z "Suburban 
Wbels". Obok "Horrorshow" jest to 
Imój ulubiony kawałek z tej płyty. 
(Niektóre piosenki słyszałem już na 
.koncercie, jednak chłopcy z Ustronia 
są lepsi w studiu. Materiał jest świet¬ 
lny. Kaseta kosztuje ok. 6 zł. 

SKANKAN-LIVE ł 95- Pierwsza 

.kaseta najlepszej polskiej kapeli Ska! 
'Zawiera parę kawałków z koncertu i 
‘dwa nagrane w studiu. Gdy usłyszałem 
Iją po raz pierwszy to jakość dźwięku 
[pozostawiała wiele do życzenia, ale na 
szczęście była to wina sprzętu, ponie¬ 
waż jest nagrana naprawdę dobrze. 
Ijeśli chodzi o wykonanie to wyszło im 
Iświetme. Nie wypisuję najlepszych 
•kawałków bo wszystkie są znakomite. 
Polecam tą kasetę każdemu fanowi 
*Ska! Lepiej wydać pieniądze na kasetę 
Iniż przepić! 

Skankan -live W Sosnowcu i 

jjastrzebiu Zdroju 

10 września na terenie ośrodka 
lMOSiR-u z okazji dni Sosnowca post¬ 
anowiono urządzić koncert. Grały 
■zespoły takie jak: Elektryczne Gitary, 
Liroy, Skankan, Raz, Dwa, Trzy..., 
■Formacja Nieżywych SchabufF, 
iRepublika. Najpierw zagrały w miarę 
(fajnie Elektryczne Gitary, potem na 
.scenę wskoczył ten dupek Liroy. Jakoś 
gnoja nie lubię. Z widowni poleciało 
Iparę butelek. Jedną omal nie dostał, 
lale zdążył się usunąć. Głupi ma za- 
jwsze szczęście jak mawia przysłowie. 
Zaraz po nim ukazał się Skankan. 
■Chłopcy zagrali znakomicie publika 


szalała, dużo było kwadratów, którzy | 
po raz pierwszy słyszeli Ska i bardzo 
dobrze się przy tym bawili. Skankan 
grał chyba około godziny. Później 
zagrała jakaś kapelka z wybrzeża, po | 
nich: Raz, Dwa, Trzy..., Formacja, 
Nieżywych SchabufF i Republika. 
Skankan okazał się gwiazdą imprezy 1 
Gdyby nie oni to nie byłoby warto dacl 
5 zł za bilet. 

Z kolei w Jastrzębiu Zdroju z okazji 
dni tego miasta postanowiono zorgani-' 
zować całonocną imprezę "Nocne' 
Reggae". Odbyło się to na stadionie. 
Według mnie nie miało to zbyt wiele | 
wspólnego z reggae. Koncert zaczął 
się ok. 20.00. Na początku wypuścili 1 
jakiś palantów z bębenkami, którzyI 
wybijali na nich różne rytmy, a po sce¬ 
nie skakał jakiś dzieciak przebrany za. 
indianina. Później grały jakieś dziwne ( 
kapele hardcorowo-metalowo- 

regałowe. W miarę fajnie wypadła ka-l 
pela Puss (chyba tak się to pisze bo nie j 
widziałem ich nazwy), ale to me było, 
to czego oczekiwałem. Grali coś w ro¬ 
dzaju Ska lecz nie wiem czy można' 
tak określić ich muzykę. Ich teksty 
były przesycone antyrasizmem i anty-i 
faszyzmem. Na całym stadionie, 
panowały podobne klimaty. Do wystę¬ 
pu Skankana było trochę nudno. 
Jedyną rozrywką były drobne bójki z| 
kibicami GKS Jastrzębie. Skankan, 
zaczął grać po godzinie 2.00 wtedy do¬ 
piero można się było pobawić. Zagrali 
nie najlepiej jak na ich możliwości. 
Brakowało trzech kolesi z zespołu ij 
musieli grać w siedmiu. Było słychać j 
wyraźnie brak saksofonu i gitary lecz 
słuchało się tego z przyjemnością po I 
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■paru godzinach nudnego smęcenia 
przez inne zespoły. W czasie powrotu 
'cały autokar był w dobrym humorze. 
iKierowca puścił Selecter'a i podróż do 
|Sosnowca minęła szybko i bez bólu. 

'♦ Ukazał się pierwszy numer zina Skin¬ 
head Girl, jest to zin o orientacji N.S. 
[można go nabyć po adresem: Ewa Sier- 
ika P.O. Box 68, 32-540 Trzebinia, w 
cenie 6 zł + 1,5 zł koszt przesyłki pole- 
^nęj. 

'♦Wydajesz zina? Prowadzisz 
Idystrybucję? Mogę Ci pomóc! Warunki 


do uzgodnienia. Napisz koniecznie na« 
adres: BIEDRZYK, skrytka poczto-, 
wa 101,11-600 Węgorzewo. 

♦I'm working for an "Oi! Photo Book" 1 
including Skins ffom all over the world. I 
I would appreciate a photo of you and | 
your firiends and a little text if you. 
want, including your job, tattoos, your 
scene in your area and stuff like that.' 
Please keep politics out. Send all to: | 
Judy, 87 College Road, Moseley,] 
Birmingham B13 9LR, ENGLAND 


















































































